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Komunikat urzędowy 
Koła Polskiego w parlamencie. 

Koło Polskie w parlamencie uchwa- 
liło dn. 22 lutego, odnośnie dn. 15 mar- 
ea, następującą rezolucję: 

w sprawie zasady solidar- 
ności Koła: 

Solidarność jest podstawą bytu Ko- 
ła Połskiego. Wynika ona z charakteru 

wybrani pod hasłem solidar- 
ności narodowej, za zgodą 
prawidłowych władz wybor- 

szych polskich. 
Solidarność formalną członków Ko- 

ła w parlamencie przepisuje paragraf 

drugi a możliwe wyjątki określa para- 

Koło, z czego wynika obowiązek złoże- 

nia mandatu. 
Tylko przestrzegając powyższych za- 

sad, Koło może zachować powagę, go- 

dność 1 znaczenie w parlamencie i po 
za parlamentem, w społeczeństwie wła- 

snem i wobec przeciwników; tylko wte- 

dy może być dla społeczeństwa wzo: 

rem solidarności. 
Berlin, dnia 10 maja 1910. 

J. Sas-Jaworski, skarbnik. 

X. Brandys. Jan Breiski Dr. Zyg- 
munt Dzłembowski. Grabski. X. Jan- 
kowski. W. Korfanty. Wiktor Kulerskl. 

Maciej br. Mielżyński. Dr. F. Niego- 
lewski. Nowicki. Władysław Seyda. Dr. 
Witold Skarżyński. X. Ant. Stychel. 

jego nie wiele się różnią od celów lóż 
masońskich, do których katolikom pod 
klątwą należeć nie wolno. 

Pana W. Tworowskiego i jego po- 
mocnikéw, jeżeli są istotnie takimi Pola- 
kami narodowcami, za jakich pragną u- 
chodzić, prosimy serdecznie, aby rozwią- 
zali swoje Towarzystwo 1 zaniechali pra- 
cy dla niedowiarstwa. 

Przecież jest istotnie stwierdzoną 
całą przeszłością Polski prawdą, że Ko- 
ściół katolicki jest narodowym kościołem 

byłby niechybną zgubą pol- 
A. skości. 
Spojrzyjmy na Berlin, Pomeranje, 

Saksonję i t. d. a przekonamy się, że 
na sto rodzin polskich, które sig zlutrzy- 
ły, ani jedna nie wychowała dzłecł na 
Polaków. 

A Polacy ewangelickiego wyznania 

Z powodu roformy wyborczej. 

Hakatyści w W. Księstwie Pozn. wy- 
powiadali obawy, że ustawa wyborcza we 
formie zmian, przez Izbę Panów nakre- 
ślonych, pomyślniejsze zapowiada widokł 
dla Polaków niżeli dla Niemców. Oba- 
wy te usiłuje rozwiać „Berliner Polit. 
Nachrichten‘. 

Pojęcie takie — pisze „B. P.* — polega 

na nieodpowiedniem ocenianiu skutków u- 

chwał Izby Panów. Gazety, wypowiada- 
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ływanie wielkich dochodów i majątków 
na utworzenie oddziałów wyborczych. 
W istocie jednak sprawa ta zupełnie od- 

wrotne daje skutki, Oddzłaływanie bo- 
wiem, ograniczone obecnie na drobny 
powiat, Hozacy najwyżej 1750 mieszkan- 
ców, najwyższych sum podatkowych roz- 
szerzone będzie na większe okręgi. A cho- 

ciaż w poszczególnych okręgach prawy- 
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pobudek jego polityki 1 postępowania. 
Kto z jakichbądź powodów swobo- 

dę krytykowania Koła mieć pragnie, ten 
może ją jedynie uzyskać, przestając być 

częścią solidarnego ciała, jakiem jest 

go, nie otrzymaliśmy odpowiedzi. 
Wobec tego ostrzegamy wszystkich 

prawych Polaków-katolików przed wstę 
powaniem do „Polskiego "Towarzystwa 
Demokratycznego* w Bochum, gdyż cele 

i jest! 
Na wywody „Wiarusa“ godzimy się 

jak najzupełniej. 
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tych wywodéw konserwatywna „Kreuz- 

zeitung‘ — uważając wartość uchwał 

Izby Panów, przekonujemy się również, 
że nietylko tworzenie oddzłałów wybor- 

czych według większych okręgów, ale



"I GROPOLANINY 
także uwzględnienie osobistej wartości 
(rozsadników kultury) przyniesie nawet 
owoce dzielnicom, pod względem naro- 
dowościowym mieszanym. 
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Trzeci Maj w Galicji. 
Wolna Galicja obchodziła 119 rocz- 

nice wiekopomnej Konstytncji Trzeciego 
Maja bardzo uroczyście. Kraków przy- 
stroll się w chorągwie narodowe, ekna 
przystrojono w nalepki z blalemi orłami. 

Uroczyste nabożeństwo w kościele 
Marjackim celebrował w asystencji licz- 
nego duchowieństwa X. infułat Krze- 
miński. Kazanie pełne patrjotycznego 
uczucia i gorącej miłości ojczyzny, wy- 
głosił znany kaznodzieja, patrjota-kaplan 
X. Zygmunt Janicki, kustosz klasztoru 
OO. Reformatów. W czasie nabożeń- 
stwa chór kościoła Marjackiego odśpie- 
wał pieśni: „Boga Rodzica*, „Serdeczna 
Matko*, „Boże Ojcze* 1 „Boże coś 
Polskę*. 

Następnie wyruszył z rynku ogro- 
mny pochód na zamek królewski Wawel 
przy potężnych tonach wawelskiego Zy- 
gmunta i dźwiękach muzyki. Wszyst- 
kie szkoły ludowe, gimnazja, szkoły re- 
alne, uczelnie męskie i żeńskie — uwol- 
nity młodzież od nauki w tym dnia na- 
rodowego święta. Także magistrat 1 in- 
ne instytucje autonomiczne zwolnily 
swolch pracowników o godzinie 10 rano 
ze służby, by mogli wziąć udział w na- 
rodowej uroczystości. Wielu przemysło- 
wców zwolniło od pracy robotników 
swoich, płacąc im zwykłe w dnie robo- 
cze wynagrodzenie dzienne, chociaż dziś 
świętowali. Dla tego też Rynek prze- 
przepełniony był uczestnikami pochodu. 

W podobny sposób obchodzono kon- 
stytucją Trzeciego Maja we Lwowie i 
na prowincji. 

er. 

Od Związku Kupieckiego na Rzeszę 
niemiecką 

otrzymujemy co następuje: 
Dowiedziawszy się, że w kilku miej- 

scowościach mają powstać znowu „Domy 
Towarowe* na wsi z uszczerbkiem dla 
naszego kupiectwa, przypominamy mia- 
rodajnym czynnikom naszą zeszłoroczną 
rezolucję w tej sprawie z uprzejmą pro- 
śbą o łaskawe uwzględnienie. 

Rezolucja Zarządu Związku kupiec- 
kiego na rzeszę niemiecką z siedzibą 
w Poznaniu w sprawie do- 

mów towarowych na wsiach. 

1) Panów Ziemian, którzyby zamie- 
rzali zakładać domy towarowe na wsi, 
pipe uprzejmie, aby domów takich 

e zakładali sami, lecz postarali się o 
osiedlanie stę w odnośnych miejscowo- 
ściach samodzielnych kupców. Bliższemi 
Informacjami będziemy się starali służyć 
w każdym poszczególnym przypadku. 

2) Panom kupcom zalecamy, aby od- 
tąd większą skierowali baczność na wsie 
do zakładania domów towarowych się 
nadające i za porozumieniem z miaro- 

' os osobistościami w nich się osie- 
ali. 

3) Kłerowników domów towarowych 
na wsiach już istniejących upraszamy 
usilnie : 

a) o łaskawe zakupywanie wszelkich 
towarów u naszych kupców hurtownl- 
ków lub fabrykantów, uwzględniając o 

ile możności w pierwszym rzędzie kup- 
ców z ościennych miast, 

b) o łaskawe sprzedawanie wazel- 
kich towarów tylko ludzłom swoim za 
gotówkę 1 to po cenach przyjętych ogél-. 
nie w handlu detalicznym. 

W ten sposób Szan. Złemiaństwo 
pójdzie zgodnie ręka w rękę z kupfe- 
ctwem. 

Poznań, dnia 21 czerwca 1909. 

Żarząd Związku kuplecklego na Rzeszę 
niemiecką z siedzibą w Poznaniu. 

Stefan Cegielski, prezes, Poznań. 
Aleksander Thomas, wiceprezes, Borek. 
Wacław Ozdowski, sekretarz, Poznań. 
Dr. Pernaczyński, skarbnik, Poznań. 

Dr. Bajoński, zast. sekr. Poznań. 
Mec. dr. R. Paczkowski, syndyk, Poznań. 

B. Wojkowski, radny, Inowrocław. 
Czesław Dutkiewicz, radny, Srem. 
Sewer. Chojnacki, radny, Gniezno. 
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Sprawozdanie 
Szpitalika Dziecięcego świętego Józefa 
w Poznania przy ulicy Plotra nr. 7 

za rok 1909. 
pogodna chorych, leczonych w 

szpitala Dziecięcym św. Józefa w r. 1909 
była, jak niniejsze sprawozdanie wyka- 
zuje, znów bardzo wielka. Czasami tyl- 
ko z wielką trudnością można było po- 
mieścić wszystkie zgłaszające się dzieci. 
Potrzeba powiększenia szpitala i pomno- 
żenia ilości łóżek okazuje sig coraz na- 
glejszą, ale niestety zarząd tej potrzebie 
z powodu braku funduszów chwilowo za- 
radzić nie może. 

Dług bowiem ciążący na szpitalu z 
powodu ostatniej budowli jeszcze nie zo- 
stał umorzony, chociaż zmniejszył się o 
przeszło 6000 marek zebranych za bro- 
szurki, wydane przez kapelana zakłado- 
wego X. Bajerowicza. 

Zarząd korzysta z całą skwapliwo- 
ścią z niniejszej sposobności, żeby Czcl- 
godnemu X. Kapelanowi podziękować 
jaknsjuprzejmiej za podjętą mozolną pra- 
cq I wyrazić mu najgłębszą wdzięczność 
| uznanie. Również głęboką wdzięczność 
1 podziękowanie wyraża Zarząd wszyst- 
kim Dobrodziejom, którzy przez zakupno 
broszurki, dotąd jeszcze nie zupełnie 
rozsprzedanej, przyczynili się do umniej- 
szenia długu budowlanego. 

W claga roku dokonano, o ile fun. 
dusze na to pozwalały, niektórych ule- 
pszeń wewnętrznych: wypolerowano mia- 
nowieie i pomalowano na olejno Ściany 
w oddziale dyfterycznym i sali opera- 
cyjnej, co ze względów na wykonanie 
dokładnej desinfekcji, było konłecznem. 

Jest zamiarem Zarządu w miarę mo- 
Żności wszystkie salki w nowym szpita- 
la tak samo urządzić, ale koszta tych 
ulepszeń są znaczne, bo na salkę wyno- 
szą z górą 200 marek. 

W obec zwiększonej liczby chorych, 
którzy teraz w nowym szpitalu znajdu- 
ją pomieszczenie, zwiększyło sie zna- 
cznie zapotrzebowanie bielizny i okazało 
się, że dotychczasowa pralnia 1 suszar- 
nia już nie wystarczają. Musiano więc 
przystąpić z początkiem jesteni do po- 
budowania nowej pralni i suszarni. Miej. 
sce pod ten budynek wybrano w ogro- 
dzie obok pawilonu dla szkarlatyny. 

Nowy ten budynek dwupiętrowy 
będzie na parterze mieścił pralnią i su- 
szarnię, w piwnicach kotły, pierwsze zaś 
piętro z osobną klatką schodową przy- 
łączy się do oddztatu szkarlatynowego, 

a na drugiem piętrze będzie osobny od- 
dział dla dzieci, chorych na 2arnice. Bu- 
dynek ten jr jaz obecnie pod dachem 
i pracuje stę nad wykończeniem wew- 
nętrznem. 

Fundusze żakładu powiększyły się 
w roku 1909 o 8.000 marek a mianowi- 
cie 1000 marek dar panny hrablankl 
Szembekówny. Pan mecenas Woliński 
złożył : 500 marek jako fundusz imienia 
śp. Heleny z Wituskich Wolińsktej 1 
500 marek jako fundusz Imienia śp. Ma- 
rychny 1 Witoldka Wolińskich. 1000 
marek fundusz imienia śp. Jasła Skrzy- 
dlewskiego, 1000 marek zapisu śp. X. 
prob. Kahla 1 4000 marek dar śp. X. 
prob. Zmury z Chwalkowa, 

W roku ubiegłym umarł członek 
kuratorjum szpitalika śp. X. prałat dr. 
Lewicki, proboszcz więtomarciński 
Cześć Jego pamięci. 

Dochody swoje błeżące zawdzięcza 
szpital, jak w latach poprzednich, sub- 
wencjom Wysokiego Sejmu Prowingjo- 
nalnego, Prześwietnego Magistratu mia- 
sta Poznania, sejmików powlatowych 1 
ofłarom dobrowolnym osób prywatnych. 

Wszystkim tym korporacjom, jako i 
dobrodziejom składa zarząd najszozersze 
podziękowanie za skorą a tak niezbędną 
pomoc, polecając nadal chorą, clerplącą 
dzłatwę łaskawej pamięci tych, którym 
Pan Bóg dał dobre 1 czułe serce. 

Lekarze ordynujący w szpitaliku św. 
Józefa: dr. dr. Krysiewicz, Pomorski, 
Dembiński, Grabowski, Stark, Stasiński 
1 Szulczewski. 

Zarząd wewnętrzny spoczywał jak 
dawniej w rękach Siöstr Miłosierdzia. 

(Dokończenie nastąpi.) 

on ane EE NNER nn ee = 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Cesarz niemiecki uda 

się na pogrzeb swego wuja Edwarda, 
króla angielskiego. 

— Związek „Hansa* postanowił przy 
przyszłych wyborach do parlamentu sta- 
wiać kandydatów wszędzie, gdzie są wi- 
doki powodzenia. — Związek „Hansa“ 
zwalcza konserwatystów. 

Austrja. (Ugoda czesko niemiec- 
ka). W sprawie formy, w jakiej prze- 
prowadzone być mają pertraktacje po- 
między Niemcami i Ozechami względem 
wniosków językowych, donoszą dzienniki 
wiedeńskie, że konferencje mają być na 
razie tajne 1 nie mogą mieć charakteru 
obowiązującego. Politycy obu narodo- 
wości mają omówić przedewszystkiem 
merytorycznie treść ustaw językowych, 
dotyczących królestwa czeskiego. Po u- 
kończeniu tych przedwstępnych konfe- 
rencji poszczególne Związki porozumieją 
się przez swoich delegatów co do stano- 
wiska 1 zaznaczą je następnie przez de- 
legatów, poczem w Wiedniu i w Paryżu 
rozpoczną się parlamentarne obrady nad 
projektem. Jest także w planie rządu 
akcję tę do załatwieniu problematu cze- 
skiego rozszerzyć i na inne kraje, gdzie 
istnieją narodowe mniejszości. Co do 
tego jednak zapadnie decyzja dopiero w 
ozasie późniejszym. Na konferencjach, 
jakie mają niebawem nastąpić, będzie 
dana możność także zastępcom z krajów 
alpejskich wpływania na tok dyskusji w 
sprawie niemiecko czeskiej, ponieważ u- 
stawy, jakie mają być wydane dla Czech, 
mają zasadnicze znaczenie 1 będą oddzia- 
ływały również na inne kraje jak Styrja, 
Karyntja, Tyrol 1 Pobrzeże. 

— Berno. Onegdaj w trzecim dniu 
kongresu studentów odbyła się w „Be 
sednim Domu* manifestacja o utworze 
nie czesklego uniwersytetu w Bernie 
Przemawiali: rektor uniw. czeskiego W 
Pradze dr. Kral, rektor techniki czeskiej 
w Bernie Dr. Zwoliżek, posłowie Velisch, # 
Zaczek 1 Pallv. Rezolucję uchwalono: £ 
Nadto uchwalono domagać się utworze” 
nia ruskiego uniwersytetu we Lwowie 
słoweńskiego w Lublanie. 1 

Rosja.  Helsingfers. Centralne 
biuro handlowych Stowarzyszeń wyraziło | 
protest przeciw środkom, które rząd pra: 
gnie zastosować względem locmandw 
wyraża | serpents 1% projekt tej reor 
ganizacji nie dojdzie do skutku, 

— Smolensk. Aresztowano 1 osa 
dzono w więzieniu referenta komisji po” 
borowej, Dłotowskiego, w związku z po* 
żarem, jak! wydarzył się onegdaj w biu- 
rze komisji, przyczem spaliły się akta, 
owinięte w szmaty przesycone naftą. 
Przy aresztowanym znaleziono kompro | 
mitującą korespondencję. || 

Z zaboru rosyjskiego. Wil | 
no. Gubernator zawiesił działalność Sto- 
warzyszenia równouprawnienia koblet za 
wydanie podręcznika p. t.: „Rozmowa £ 
kobietą z ludu*, upatrzywszy, iż Stowa- 
rzyszenie to skierowało się na drogę 
działalności politycznej na gruncie ruchu 
nacjonalistycznego. Jednocześnie złożył | 
komisji regestrującej wniosek zamknięcia 
tego Stowarzyszenia. 

Turcja. W parlamencie tureckim 
zaszły tak burzliwe sceny, że powołano 
wojsko dla uspokojenia  hałasujących 
posłów. 5 

— Saloniki. Krążą tu pogłoski, że 
Albańczycy zajęli Ipek. Oddziały pow- p 
stańców zbliżają się też do Pryzrenu. | 
Wczoraj podeszli do wsł Diur. O pół- P- 
torej godziny drogi od miasta znać ruch Ff 
oddziałów powstańczych. W dolinie 
Laba i w okolicach Wnesitru organizo- 
wany jest napad na Prysztynę. W Dja-- 
kowie Albańczycy zniszczyli publicznie 
pieczęć filji młejscowej komitetu miodo- ab 
tureckiego i złożyli ponownie przysięgę, | 
że do ostatniej kropli krwi bronić będą 
przywilejów swoich. W Dolinie Morawy 
górnej Turcy zniszczyli trzy wsie al- a 
bańskie. 3 
RAED TTA EE OR A RAR ENDE COZZA LS A A | 8 

Ostatni tydzień 

Repertuar Teatru Polskiego 
w Poznaniu, | 

— W środę, dnia 1l maja: „Piękna He- 

lena“, operetka w 3 aktach Offenbacha. — — 
Benefis Bronisławy Krajewskiej. — Debiut 
p. Bernakiewicza w roli Parysa. Ceny ope- q 4 
rowe. Abonament uchylony. 

— W czwartek, dnia 12 maja po raz 5: — 2 
„Rozwódka*, operetka w 3 aktach L. Falla. 
Ceny operowe. Abonament ważny. 

— W piątek, dnia 13 maja po raz 6: 
„Rozwódka*, operetka w 3 aktach L. Falla. 
Ceny operowe. Abonament ważny. 

— W sobotę, dnia 14 maja benefis p. | 
Zygmunta Werowskiego, reżysera dramatu | 
— ostatnie przedstawienie dramatu i osta- | 
tnia premiera: 
w 6 odsł. G. Zapolskiej. 
Abonament uchylony. 
Ostatnie dwa dni przed wyjazdem do Galicji. 

— W niedzielę, dnia 15 maja po poł.: © 
„Druciarz*, operetka w 3 aktach Fr. Leha- - 
ra. Ceny dramatu. 

— W niedzielę wieczorem po ras 7: . 
„Rozwódka*. (eny operowe. Abonament 
wolny. 

Ceny dramatu. 

eee 

Walka o imię. 
60 Powieść 

Piotra Zacconne. 
Ann 

(Qiąg dalszy.) 
XV. 

Silvio spojrzał badawczo na niezna- 
Joma, starając się odgadnąć jej rysy; w 
chwili jednak gdy miał się ku niej zbli- 
żyć, kobieta zwolna podniosła zasłonę 
osłaniającą jej twarz, 1 Stivio cofaął się, 
zdziwiony i przerażony zjawiskiem, któ- 
re ukazało się jego oczom. 

— Mercedes! — wyjąkał, mniema- 
jąc, 2e to sen raczej, a nie rzeczywi- 
stość. 

Smutny uśmiech rozjaśnił lica mło- 
dej dziewczyny, która padła na poblizkie 
krzesełko, widocznie tracąc siły pod 
wpływem wzruszenia. 

— Co pani jest, na Boga, takaś 
drżąca I blada! — wykrzyknął młodzie- 
niec — wzrok twój niespokojny, ręka 
złmna jak lód.. O! pomimo radości, ja- 
ką uczuwam, widząc cię tu samą... p 
mnie... doznaję trwogi na myśl, iż stać 
się muslało coś nadzwyczaj ważnego, co 

cię zniewoliło przybyć tutaj. 
Mercedes potwierdzajaco 

głową. 
— Tak — odrzekła głosem słabym, 

ledwie dosłyszalnym; — tak, masz stu- 
szność... dzieją się rzeczy straszne, nie 
dztw sie więc, Że opuszczona od wszy- 
stkich, zapragnęłam cię zobaczyć; ty je- 
den możesz zapewnić mi spokój i naka- 
zać milczenie tym, którzy nas znieważeją. 

— Mercedes! 
— Od zeszłej nocy wycłerpiałam 

wiele... Najprzód, obudziwszy się dzistaj 
rano, powzięłam wiadomość, która mi 
ścięła krew w żyłach. 

— (o takiego ? 
— Pisaleé da Ramona. 
— To nedznik! 
— Bezwątpienia... lecz tembardziej 

należy się go obawiać! 
— Zabiję go! 
— Nie mów tak... chyba chcesz a- 

bym umarła z trwogl. 
— Mercedes! 
— Przytem, chodzi tu jeszcze o co 

innego... 
— Mianowicie? 

ylko co widziałam sig z panem 

skinela 

da Sylva. 

— I cóż? 
— Udałam się do niego, prosząc o 

opiekę przed mapaściami jego syna... i 
muszę przyznać, że przyjął mnie serde- 
cznie... Powiedziałam mu, że pragnę 
wrócić do klasztoru, w którym przepę. 
dziłam najpiękniejsze lata dzieciństwa, 
a on zdawał się nie być przeciwny me- 
mu postanowieniu, gdy wtem zaszła ma- 
ła, nieprzewidziana okoliczność... 

— O62 takiego? 
— Przypominasz sobłe, mój drogl, 

ten pierścionek, niegdyś mi przez ciebie 
oflarowany, który, jako miłą pamiątkę, 
noszę na palcu od zeszłego roku. 

— Pamietam... 
— Otóż... ów plerécionek zwrócił 

szczególniejszą uwagę pana da Sylva... 
Przedtem nigdy go nie widział u mnie, 
teraz włęc zapragnął dowiedzieć sie, zkąd 
go dostałam. 

— I powiedziałaś mu? 
— Nie miałam najmniejszego powo- 

du ukrywać jego pochodzenia. 
— I cóż na to bankier? 
— Wówczas... dobrotliwe jego uspo- 

sobienie zmieniło się nagle... spoważniał, 
i surowym głosem oznajmił mi wiele 
rzeczy. 

— O cezemże mówił? 
— Nie wiem czy, ośmieliłabym się 

powtórzyć przed tobą jego słowa. 
la czego ? 

— Trudno w nie bowiem uwierzyć. 
— (062 to szkodzi? : 
— Zawierają one zarzuty tak nie- — 

prawdopodobne... 
— 'Tembardziej powinienem je u- ° | 

słyszeć... A więc, droga Mercedes, po 
cóż to wahanie? Czy watpisz o mnie 
de tego stopnia, że lękasz mi się powle- 3 
rzyć tajeranicę... czy straciłaś już wiarę © 
w mój honor, w moją szlachetność?.. 

— A nile będziesz miał do mnie a- 
razy ? 

— 0! ezyż możesz przypuszczać... 
— Nawet gdybym temi słowy ara- - 

nila cle boleśnie? 
— Mów... błagam cię... pomyśl, że 

twoje milczenie byłoby dla mnie wię- 
kszą zniewagą. i M 

— Dobrze więc — wyrzekła Mer- | 
cedes — masz słuszność; trzeba el wszy- | 
stko powiedzieć: dłuższe wahanie bylo- 
by dzieciństwem, bo przecież nawet w 
tym celu jedynie przybyłam tutaj. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

„Kaśka Karyatyda*, sztuka 7 + 



AO WMPIEWO N BEATA W A OO 

WIELKO 

Figo rk 

POLANIN 

Dees an WR ne Fa a AE CZA FEG AZ 

|. „— W poniedziałek, dnia 
| mNietoperz*, Ceny popołudniowe. 
|. „— W poniedziałek wieczorem po raz 8: 
»Rozwédka«, Ceny operowe. 

(Bilety nabyć można w Domu towarowym 
atowicza, za dopłatą 10 fen. — w 

dniu przedstawienia w kasie teatru.) 
w 

Wiadomości z blizka | z daleka, 
Poznań, dnia 11 maja 1910: 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Bacznośćl Kto pragnie być zapro- sBZOonym na zebranie konstytucyjne wi- nien podać swój adres na ręce panów: 
adwokata Drwesklego (Wilhelmowska 24) 
profesora dr. St, Karwowskiego (Ogro- 
kai an ee (Dolna Wało- 

o L. klaszewskiego (Pla 
Ilhelmowski). sh ish 

M * Zabezpieczajcie się od gradu! 
© roku przypominamy naszym gospo- arzom, aby zabezpieczali płody rolne 

8 od gradu. Na zebraniach Kółek rolni- _ Szych i patron i prezesi również nawo- 
łują do zabezpieczania się od gradu 1 
wskazują też Towarzystwa asekuracyjne, 

_ W których najdogodniej można się ubez- Pleczyé, a jednak jest jeszcze wielu lek- komyślnych nie dbających o to. Do- piero kiedy grad płody zbije, wielki żal I lament, lecz żal. po niewczasie, bo 
niezabezpieczonemu nikt szkód nie po- 
wróci. Zanosi się na to, że rok ten bę- 
dzie bardzo zmiennym, zatem o grady 
łatwo. Niech nikt nie powołuje się na 
to, że u niego jeszcze gradu nie było. 
W niektórych okolicach od lat gradów _ mie było, a czasem nagle spadną i cały plon zniszczą. — Dla tego zabezpieczaj- 
cle słę od gradu! Czas najwyższy ! 

* Biuro „Straży! znajduje się przy ulicy Rycerskiej 12 na wysokim parterze. Biuro 
jest otwarte od godz. 12—2 w poładnie i 

_ 9d 5 i pół do 6 i pół wieczorem. Telefon 
_ mr. 1640, Dr. F. Schroeder, 

ul. Rycerska 12. 
* Dla utajonej biedy złożył X. prob. 

_ Adam Józewiez z Kościeszek 4 mk. — 
3 Pieniądze te (wypłacono. 
i * Wydział ekonomiczny Korporacji 

„Kupców _Ohrześcijańskich w Poznaniu 1) 
udziela informacji przy zakładaniu interesów 
i transakcjach hipotecznych, 2) bada i roz- 
Patruje na Życzenie stan majątkowy firm 
istniejących, 3) służy na życzenie radą przy 
sanacji przedsiębiorstw. Zapytania z poda- 
niem szczegółów prosimy nadsyłać pod adre- 
sem: T. Filipowicz Poznań (Posen) Jezuicka 
5. (Jezuitenstr.) - 

* Poznan. Wakacje zielono-Swiateczne 
rozpoczną się we wszystkich tutejszych szko- 
łach w piątek dnia 18 bm.i potrwają do 
czwartku dnia 19 bm., tak że nauka roz- 

_ pocznie się w piątek. — Katolickie Towa- 
_zystwo samodzielnych fryzjerów zawiązało 

_ 38 we wtorek dnia 3 bm. w cukierni p- 
Kurezewskiego w Poznaniu. Po przeczytaniu 

_ Ustaw i przyjęciu ich przez zebranych, przy- 
stąpiło na członków 24 panów. 

* Jeszcze w sprawie morderstwa 
Pokrywki. Uwięzionego swego czasu robo- 
tnika Józefa Łuczaka wypuszczono także z 
"aresztu śledczego. Pomimo wyznaczonej na- 
grody za wykrycie mordercy nie natrafiono 
dotąd na dalsze poszlaki. 

* Za obrazę członków Tow. niemieckich 
katolików na kresach wschodnich, w arty- 
kule zamieszrronym w „Przewodniku Kato- 

_lickim* skaza! w poniedziałek tutejszy sąd 
ławniczy naczelnego redaktora tegoż pisma 
X. prałata szambelana Kłosa na 100 marek, 
a redaktora odpowiedzialnego Adama Mar- 
Szalka na 50 mk. kary pieniężnej. Proku- 
rator wniósł o 500 i 100 mk. kary. 

 _ * Zmiana posiadłości. Egz. inżynier Janusz Marcinkowski z Grodziska sprzedał swo- 
Ja fabrykę maszyn rolniczych wraz z grun- 

_ tem pp. Mańkowskiemu i  Czerniakowi, 
którzy nadal na własny rachunek takową 

_ prowadzić będą. 
* Nowe Koło śpiewackie w Książu. 

Na dniu 26. 4. 10. zwołane. zostało w ho- 
_ teln p. Bulińskiego zebranie, na które dość 
pokaźna liczba obywateli tutejszych lubowni- 

ków śpiewu przybyła. Na _ członków zapi- 
sało się na razie 30 panów. Na dyrygenta 
ofiarował się na razie p. Qzarczyński, ku- 

plec z Nowego miasta, który nie szczędząc 
trudu i mozołu będzie bezpłatnie raz w ty- 

 godniu lekcji śpiewu udzielał. — Cześć 
_ pieśni! 

* 93-letni starzec w płomieniach. 
W Pasierbach pod Gostyniem powstał po- 

Żar u chałapnika Kaspra Gieske liczącego 
93 lata. Podczas gdy jego chora i na pół 

 ociemniała żona zdołała się uratować, zginął 

] 

16 maja po poł. 

Abonament 

|mety z ziemią nastąpi koniec Świata. Robo- 

zwłoki zwęglone w sieni. Pożar wzniecił G. 
Sam przez nieostrożność. 

* Wielki odpust w Tursku. Jak po 
inne lata odbędzie się w Tursku w Zielone 
Świątki wielki odpust. Rozpocznie się już w 
sobotę po południu i potrwa do wtorku. 
Misjonarze wygłaszać będą po cztery nauki 
dziennie. 

* Z pod Wąbrzeźna. Chrzest pruski 
przyjął gospodarz Sondowski z Wielkich 
Kruszyn i nazywać się będzie odtąd 
„Bieber*. 

* Leszno. W lesie rydzyńskim znale- 
ziono robotnika M., który już od 25 kwie- 
tnia rb. był znikł, powieszonego na drzewie. 

* Elbląg. Samobójstwo popełnił tu 16- 
letni tercjaner tutejszego król. gimnazjum, 
Schnetzel, zastrzeliwszy się kulą z rewol- 
weru. 

* Nowe Kółko rolnicze na parafją 
Mąkowarską powstało za staraniem p. Łucz- 
kowskiego z Lucimia. Zebraniu przewodni- 
czył p. Mieczkowski z Nieciszewa. Wstg- 
piło zaraz 42 członków. 

* Obrzycko. U zdechłego w Popowie 
psa stwierdzono wściekliznę. Dla tego na- 
kazano w kilkunastu miejscowościach trzy- 
mać psy na uwięzi. 

* Kara za mowę polską. W Alten- 
essen w Westfalji odbyło się dnia 21 listo- 
pada 1909 r. poświęcenie chorągwi tamtej- 
szego bractwa Różańcowego. Przybył tajny 
urzędnik policyjny i dopraszał się wstępu 
na salę, twierdząc, że pochodzi z Galicji i 
że jest dobrym Polakiem. Pozwolono mu u- 
czestniczyć w zebraniu. Za tę gościnność 
skazany został teraz nadzelator bractwa Ró- 
2ahcowego p. Jankowiak z Altenessen na 10 
marek grzywny lub dwa dni aresztu, a mia- 
nowicie za to, że podczas uroczystości roz- 
mawiano po polsku, * 

* Grudziądz. Utworzoną tu została sta- 
cja dla suchotników biednych, którzy nie 
mają tyle, ażeby z pomocą własnych fandu- 
szy Się leczyć. Rozmaite instytucje prze 
znaczyły dla stacji obfite zapomogi, pomię- 
dzy innemi państwowe stowarzyszenie od 
zabezpieczeń dla Prus Zach. zobowiązało się 
płacić coroczne zapomogi. 

* Za obraz — dobra. Zdzisław hr. 
Tarnowski sprzedał Amerykaninowi, Henry- 
kowi Frickowi, słynny obraz przedstawiają- 
cy „Lisowczyka* Rembrandta za przeszło 
miljon koron i wykupił za te pieniądze z 
rąk niemieckich klucz Mokrzyszowski w Ga- 
licji. | 

* Ślub starca z dziewczynką. W 
Budapeszcie odbył się ślub 52-letniego kie- 
rownika fabryki, Józefa Bertoty, 'z 12-letnią 
dziewczynką, Anną Wolf, którą Bertoty u- 
wiódł. Slub ten odbył się za osobnem ze- 
zwoleniem ministra sprawiedliwości, albo- 
wiem węgierskie ustawy pozwalają dziew- 
czętom wyjść za mąż dopiero po ukończeniu 
15 roku życia. Młodą małżonkę umieszczo- 
no na kilka lat w klasztorze. 

* Trwoga przed kometą. Z Nowego 
Jiczina donoszą: Do tutejszego sądu obwo- 
dowego przyprowadzono pewnego robotnika 
z pobliskiej wsi Zubri, który popełnił liczne 
oszustwa, wyzyskując trwogę wieśniaków 
przekonanych że skutkiem zderzenia się ko- 

tnik ów przybył do pewnej wdowy i powie- 
dział jej, że jest klucznikiem niebios i że 
Bóg wysłał go na ziemię, w celu zbierania 
datków od tych osób, które chcą sobie w 
niebie zapewnić dobre miejsce. Od wdowy 
zażądał znaczniejszej kwoty, a gdy oświad- 
czyła, że pieniądze ma w kasie oszczędności, 
wziął ządatek w kwocie 10 koron, dodając, 
że po całą sumę przyjdzie później. Wdowa 
udała się do kasy oszczędności i powiedzia- 
ła, na jaki cel wydobywa pieniądze. Gdy 
nazajotrz „klucznik niebieski* przyszedł do 
wdowy po pieniądze, aresztowano go i od- 
stawiono do sądu. — Z Trewiru donoszą: 
Z trwogi przed końcem Świata z powodu 
zderzenia się ziemi z kometą Halleya pewna 
kobieta w górskiej wiosce Geizenburg wrzu- 
ciła do stadni dziecię półroczne, które uto- 
nęło. 

* Najpiękniejszy zbiór zegarków. 
Miljoner amerykański Pierpont Morgan na- 
był za 2,100,000 marek od zbieraczą ber- 
lińskiego Karola Marfelsa najpiękniejszy na 
świecie zbiór zegarków, obejmujący około 
150 arcydzieł sztuki żegarmistrzowskiej z 
XVI, XVII i XVIII stulecia. Morgan ku- 
pił był jaż w r. z 40 zegarków z tego 
zbioru za 600,000 marek. Za pozostałe żą- 
dał p. Marfels 2 miljony marek, Morgan 
jednak nie chciał zgodzić się ma taką cenę. 
Teraz dopiero interes doszedł do skutku, 
Marfels bowiem zgodził się na proponowaną 
przez Morgana kwotę 1 i pół miljona ma- 
rek. Zaznaczyć przytem należy, że właści- 
ciel zbioru powyższego proponował go za 
daleko niższą cenę najpierw rządowi pru- 
skiemu, a potem berlińskiemu muzeum sztu- 
ki i przemysłu, ale nadaremnie. Obecnie 
więc wspaniały zbiór powędruje do Ame- 

_G. w płomieniach i później znaleziono jego 

* Sprawa Hofrichtera. Jak się do- 
wiaduje „Corr. Wilhelm*, dochodzenie woj- 
skowe przeciw Hofrichterowi zamknięto. Sąd 
wojskowy zbierze się, według dotychczaso- 
wych dyspozycji, w pierwszych dniach dru- 
giej połowy bm. 

* Wieliczka. Dnia 17 maja 1910 we 
wtorek po południu będzie kopalnia soli w 
Wieliczce dla zwiedzających rzęsiście ofwie- 
tloną. Zjazd do kopalni rozpocznie się szy- 
bem arcyksięcia Rudolfa o godzinie 1:30 po 
południu. Wstęp do kopalni 5 koron od 
osoby — z użyciem windy parowej 6 koron. 
Biletów wstępu będzie można nabyć tylko 
w dniu zwiedzenia przy kasie przed szybem 
zjazdowym. Pociąg odchodzi z Krakowa do 
Wieliczki o godzinie 12:40 (pociąg nadzwy- 
czajny), 1-30 po południu, zaś z Wieliczki 
do Krakowa o godz. 5:30, 6:55 (pociąg 
nadzwyczajny) 8°45 i 10:05 wieczorem. — 
Czysty dochód przeznacza się na cele do- 
broczynne w miejscu. 

O. k. Zarząd salinarny. 
* Miasto telefonów. Miastem z naj. 

większą siecią telefonów jest obecnie Nowy 
Jork. Podczas gdy przed trzydziestu laty 
telefon miejski miał tylko 252. abonentów, 
obejmuje obecnie ich spis przeszło 800 stro- 
nie. Centrali telefonicznych jest dziś w No- 
wym Jorku 85, w których pracuje dziennie 
5000 telefonistek. Jedna z tych centrali, 
„Hudson Terminal Bulding*, liczy więcej 
stacji telefonicznych, niź całe królestwo gre- 
ckie i cała Bułgarja razem wziąwszy. Naj- 
większy spokój na stacjach panuje między 
godziną trzecią i czwartą rano. Wówczas 
zgłasza się co minutę zaledwie 10 abonen- 
tów ; pomiędzy 5 a 6 rano liczba zgłoszeń 
dochodzi już 2000; między godziną 7 a 8 
rano żąda połączenia przeciętnie 25,000, a 
między 10 a 11 liczba rozmawiających do- 
chodzi do 150,000. Największa jest frekwen- 
cja między 11 a 12, wówczas bowiem roz- 

mawia w jednej godzinie 180,000 osób, a 
co sekundę zgłasza się 50 reklamujących, 
dlaczego jeszcze nie uzyskali połączenia. To 
ruch światowy. 

* Kalendarz. Czwartek 12 maja: Pan- 
‚kracego. Wschód słońca o godzinie 4 minut 
12, zachód o godzinie 7 minut 41. 

Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, 7 maja 1910. 

Zapowiedzie: 
Robotnik kolejowy Jan Roth z Wandą 

Bodus. 
Śluby: 

Mularż Wincenty Kasprzak z Rozalją 
Smolkg. Czeladnik kowalski Franciszek Mi- 
tulski z Marją Schneider. Krawiec Włady- 
sław Grześkowiak z Heleną Rożek. Zawia- 
dowca gorzelni Leon Kośmicki z Jadwigą 
Ruge. Robotnik Kazimierz Kupczyk z Pe- 
lagją Kostęcką. Robotnik Jézef Grajewski z 
Agnieszką Mendel. Przykrawacz Leon Deutsch- 
mann z Marjanną Czarnecką Konduktor 
tramwajowy Wilhelm Balz z Frydą Balz. 
Qzeladnik  kołodziejski Franciszek Kruszczyń- 
ski z Stanisławą Maćkowiak. 

Urodziny: 
Syna: Mularz Marcin Pienta. Niez. 

B. Służący Józef Jankowiak. Stolarz Leon 
Gogulski Kupiec Józet Hartlieb. Krawiec 
Piotr Wenderski. Niez. M. 

Córkę: Robotnik Józef Kruszona. Po- 
mocnik szafnera Wojciech Litkowski. Niez. 
T. H. Sierżant Oton Rothe. Robotnik Piotr 
Przybyszewski. Mularz Walenty Adamczak. 
Weterynarz Franciszek Peters. Czeladnik 
mularski Józef Kędziora. Mularz Józef Ba- 
naszkiewicz. Stolarz Piotr Starzonek. Prof. 
dr. Karol Fredrick. Kupiec Karol Jóźwiak. 
Handlarz Andrzej Wierzbicki. 

: Umarli: 
Wdowa Wilhelmina Kusztelska z domu 

Erich 77 lat. Wdowa Anna Kolędowicz z 
domu Ciesielska 61 lat. Ryszard Talke 3 
i 24 dni. 
AG REELS BE RE TOTO BE FER EEE OSE ELIE, SACO 

Urząd stanu cywilnego. 
; Poznań, 9 maja 1910. 

Sluby: 

Lekarz prakt. dr. med. Józef. Cohn z 
Elżbietą Prausnitz. Mistrz rzeźnicki Czesław 
Halke z Wiktorją Turowską. Weterynarz 
Bolesław Sadowicz z Heleną Weymann. 
Szewc Mateusz Mielcarzewicz z Marjanng 
Leśniewską. 

Urodziny: 

Syna: Nadasystent pocztowy Bernard 
Seibicke. Sekretarz kom. kol. Józef Bange. 
Robotnik Stefan Baszczyński. Fryzjer Mi- 
chał Adamski. Robotnik Gustaw Reich. 
Technik Wilhelm Rosenow. Cukiernik Ign. 
Pawlarczyk. Tragarz Józef Kaczmarek, Ro- 
botnik Michał Rosala. . 

Cérke: Konduktor kolei elektr. Fran- 
ciszek Manys. Mistrz malarski Konrad  Ru- 
tnicki Właściciel Hugon Sellentin. Robotnik 
Ludwik Ryszka. Maszynista Marcin Zawada. 

ryki. 
s 

wiecki Franciszek Witt. Stolarz Ignacy 
Jakubowski. Piekarz Stanisław Wellnitz. 
Garncarz Leon Andrzejewski. Krawiec Sta- 
nisław Jabłoński. Robotnik Marcin Kaczma- 
rek. Stolarz Tomasz Felerowicz. Niezam. 
Bi 

Umarli: 
Kupiec Samuel Schoenlank 76 lat. Fo- 

tografista Jözef Engelmann 63 lata. Pelagja 
Jaworska, bez zawodu, 37 lat. Służąca Kon- 
stancja Podeszwa 17 lat. Uczeń kupiecki 
Bronisław Osiński 15 lat. Oecylja Nowalka 
4 lat, 2 miesiące i 23 dni. Małgorzata Go- 
rzyńska 3 lata, 1 miosiąc i 13 dni. Egon 
Voss 1 miesiąc i 1 dzień. Jerzy Bande 5 
dni. 
NEGNP RE: PARAS TETRA ESE RO RTE ED AES TOLEDO IS STOO TIS 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbedg sie: 

— Stow. żeńskiej Młodzieży Kupieckiej 
dziś w Środę o g. 8 i pół w Domu kato- 
lickim. 

— Tow. kantorzystek *szkoły handl. Preis- 
sa w czwartek o g. 8. 

— Tow. przemysł. „Zgoda* w Żegrzu w 
czwartek o g: 7 w lokalu posiedzeń p. Flor- 
kowskiego. 

— Tow. śpiewu „Harmonji* na św. La- 
zarzu dziś w Środę o g. 9 w lokalu p. Hej- 
nowicza. 

— Nadzwyczajne Tow. Młodzieży polsko- 
kat. na Wildzie w środę o g. 9 w lokalu 
p. Szymańskiego. 

RISERS I CACKO A PIE IE oS RZA TR. ENS ER 

Wiadomości handlowe. 
Poznań, dnia 10 maja rb. 
notowane przez Patronat Związku Spółek (Se-. 

kretarjat dla „Bolnika*) 
- Ceny zbożowe giełdy poznańskiej. 

towar wyborowy średni pośledni 
Pszenica 222 212 204 
yto 146 137 127 

Jęczmień 138 128 118 
Owies 148 141 136 

(Wszystko za 1000 kg. netto franko Poznań). 

Poznań, dnia 10 maja 1910 r. 
(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowej 

na targu zbożowym). 
Za 100 kilogramów : 

towar piękny średni pośledmi 
Pszenica 22,20 21,20 20,40 
yto 14,60 18,70 12,70 

Jęczmień 13,90 12,90 11,90 
Owies 14,80 14,10 13,70 

Targ miejski ma bydło. (Sprawozdanie 
urzędowe.) Poznań, 9 maja. 

Spedzono lub zwieziono: k 
36 sztuk bydła rogatego 

świń 4 KERM 
129 „ cieląt 

2 „. owiec 

Razem 444 sztuk zwierząt. 
Płacono za 50 klgr. wagi żywej: 

Woły. 
d) mało pasione, każdego wieku 27—30 

e) pełnomięsne, młodsze . . . - 
Buhaje. 

b) pełnomięsne, utuczone, najprzedniejsze 
krowy najwyżej 7-letnie . . . . — 

c) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 
sione starsze . . . . . . . . 34—37 

d) mało pasione . . . . . . . . . 29—32 
Jałowice i krowy. 

c) starsze, pasione krowy i mniej rozwi- 
nięte młodsze krowy i jałowice 35—38 

d) średnio pasione krowy i jałowice . 30—33 
e) mało pasione krowy i jałowice 22—26 

Cielgta. 
a) najwyborowsze cielgta utuczone . — 
b) najwyborowsze cielęta utuczone i nie 

odsadzone . ge Fay) WL ON 

c) średnie cielęta utuczone i nie odsadz. 46—52 
d) poślednie cielęta nie odsadzone 35 —40 

winie. 
a) przeszło 3 centnary żywej wagi . . —_ 
b) pełnomięsne przeszło 2i pél ctr. 2. w. 58 
c) pełnomięsne przeszło 2 ctr. żyw. wagi 51—52 
d) pełnomięsne do 2 centn. żywej wagi 49—50 
e) mięsne RE er ea a eee 
f) maciory . . . 43—49 

N Interes był spokojny. — Targ uprzątnięto. 

Wrocław, dnia 9 maja 1910 r. 
dobry tow, średni tow. pośl. towas 
najw. najn. najw. najn. najw, najn. 
cena cena cena cena cena cena 

Pszenica biała 21,60 20,70 20,60 19,70 19,60 18,60 
» żółta 21,50 20,60 20,50 19,60 19,50 18,59 

Żyto 14,80 14,70 14,20 13,30 18,20 12,30 
Jęczmień 14, 13.80 13,70 13,40 13,30 18,- 

dla brow. 15, 14,50 14,40 14, „PA R 
Owien 15,29 14,70 14,60 14,10 14,00 13,20 
Groch Wikt. 28, 22,— 21, 20,— 19,— 18, 
Groch mały 19,50 19,— 17,80 16,50 16,- 15,50 

Bydgoszez, 9-go maja. — (Sprawozdanie 
Isby handlowej). Pszenica niezm, miejscowe 
bez murzonki biała przyn. 130 funt. holenderartef 
wagi 222 mk., tak samo pstra 220 mk., — pe- 
ślednie gatunki niżej notowania. — Ż yte niexm.. 
dobre, zdrowe 128 funtów holenderskiej wagi 149 
mk., 120 funtów wagi 147 mk., lżejsze gatunin 
130 - 146 marek. — Jęczmień dla młynarzy 
000—000 marek. Jęczmień dla browazów 
000—000 mk., najpiękniejszy nad notowania. — 
Groch nominalnie. — Owios 147—152 marek 
Ceny loeo Bydgoszox. 

* Lecznica bezpłatna Tow. społeczno- 
hygienicznego przy ul. Rycerskiej nr. 28 o- 
rwarta codziennie od pół 9 do pół 10 rano 
shoroby skórne i pęcherza i choroby (wew- 
ıgbrzne) oraz od 2—8 po południu (choroby 
islecigce i kobiece). 

Robotnik Władysław Górecki. Mistrz kra- Dr. Adam Karwowski, sekretarz. 



Roszule biale 
95, 12°, e, 175, 200, 250, 

275 do 450 mk. 

Koszule NOCNE Eno. koloro- 
wemi obszywkami 

220, 250, 300, 350, A 600 M. 

Ralesony 
plécienne f°, 120, 160 do 950 
trykotowe]15,{25, (50 do 450 

Bielizna mes 
koszule wierzchnie 
białe ze sztywnym przodk. 

300, 375, 400 mk 

4 

przodkiem 

w paski 

z miekkim lub pölsztywnym 

450, 550, 650 Er 

kolorowe w kratkę lub 

rae 375, 450, 525, 650 zie 

/ 
/ 

Kolnierzyki - Mankiety - Krawaty - Kapelasze. 

8 3 s 
,. Poznań 

Rynek 67/69 

NeW 
„Meteor“ 
do saletry chi- 
lijskiej ręcz. 
dwurzed. iub F 
komne 4 do 10 - | 
:-: rzędowe :-: 
z aparatami szero- 
ko rzutnymi lub bez 

tychz 

De RS 
x 

poleca 

N, Cegielski 
Tow. Ake. 

Poznan. 

Pewne źródło pożyczki 
dla Panów właścicieli majątków. Od największych 

do najmniejszych posiadłości w zakresie gospod. 

i kamienic znajdą w naszym towarzystwie sumien- 

nie w jak najkrótszym czasie wypłacone pieniądze 

gotówką. Sprawy uskutecznia zaraz w biurze na- 
szem pracujący sądowy przysiegły taksator. 

E. B. Adamkiewicz i Sp. 
Posen, Kronprinzenstr. 12. 

Zarazem załatwiamy kupna i sprzedaże. Na żąda- 
nie sprzedaży dostawiamy kupców. 

najlepsze. 

SPECJALNOŚĆ 

10 sztuk 

10 sztuk 
Tell 15 
Specjalne Z. 5 

15 fen. 
15 fen. 

Jedyna jeneralna ajenturai główny skład | 

$. Aychliüski W POZNANIU 
Cygara w największym wyborze, 

DR ARS SA tae Nath See Aa 

Tasiemca z glowa Mn. 
ab pig Mortal nawet w wielu zastarzałych wypadkach, nieszkodl 
ardzo smaczny proszek, który działa przy rozmaitych chorobach 

na robaki także na glisdy, czyszcząc zupełnie wnętrzności. Żadnych 
mdłości! Żadnych womit! Tylko „Solitaenia* prawdziwy z prze- 
pis. użycia 2,50 mk. dla dzieci 1,50 mk. za poprzedniem nadesł na- 

 Baczność! 

leżyt. 2,75 mk. lub 1,75 przesełka franko. Składniki: Detann. Gra- 
natextr. 10, Embelia 5, arom. Schokol. 30, Ricin. 20. Labor. Leo, ; 
Dresden 3, Do mabycia w wszystkich aptekach jak:' 
„Aptece pod Lwem“, w „Nadwornej aptece** i „Czerwonej aptece.** 

AM 
W pewnem mieście powiat. i garn. 

Księstwa Poznańskiege, w najle- 

pszem położeniu (przy Rynku) 
jest staro zaprowadzony 

okład tów. Dlawalnyeh 
pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Oferty uprasza się 
pod R. S. 72 Postlagernd 
Krotoschin.*§ a is 

Poszuk. sig gospo- 
darza jako spélnika 

z kap. 5 do 8000 mk. do zapro- 
wadz. i polep. gospod. 150 mg. 
które już jest kup. i na nie wpł. 
14000 mk. na tem samem są 
10000 mk. do zarob., które pójdą 
do podziału. Sp. zgłosz przyjm. 

J. Szłapka, Kempen i. P. 
Schulstr. nr. 354. 

Maleinost 
obszaru 560 mörg w tem 200 mg. 
lasu i 40 mg. dobrych łąk wraz 
z kompletn. inwentarzem i bu- 
dynkami, ziemia przeważnie ko- 
koniczynna. Polowanie znako- 
mite, jest za cenę 92000 mk. przy 
wpłacie 20—25000 mk. do sprze- 
dania, — Majątek ten leży 1 klm. 
od koleji i szosy. Bliższej infor- 
macji udzieli 4 
Heimann Weile, Schlochau. 

Sliczny folwark 
w pow. Średzkim, 425 mórg 
dobrej ziemi w tem ca 40 mg. 
lasu i ca. 25 mg. łąki, reszta cał- 
kiem obsiana z żywym i martw. 
inwentarzem, jest pod korzystn. 
warunkami z powodu familijaych 
stosunków do sprzedania. 

Bliższych informacji udzieli 

RB. Sadowski 
w Krotoszynie (Krotoschin i. P.) 

3| Szukam kupna 

folwarku 
od 150—400 mg. z zaliczką 
40—45000 mk. Zgtosz. przyjm. 
eksped. Wielkopol. pod nr. 2116. 

Folwark 
uroczo położony, obszaru 200 mg, 

ziemi włącz. 17 mórg pysznych 
nawodnianych łąk i kawał lasu, 
także śliczne stawy z rybami, 15 
minut od miasta powiat, 3 min. 
od szosy, urodzaje znakomite, in- 
wentarz żywy i martwy. sprze- 
dam tanio natychmiast. ponieważ 
obejmuję majętność żony. Zalicz- 
ki 15—18000 mk. reszta pozosta- 

je. Zgłosz. pod lit. K. B. post- 
| |lagernd Schildberg i. P. 

Parcelacja! 
We wtorek, 24 maja 1910 
o godz. 10 przed połud. rozpo- 

czniemy parcelację 260 morg. 
gospodarstwa p. L Lacie- 
jewskiego w Dolsku. Ziemia 
drenowana i dobrze obsiana, łą- 
ki bardzo dobre. Warunki ku- 
pna dogodne. Plan jest następu- 
jący: Około 40—80 mórg drobn. 
parcel będą sprzedawane sąsiadom 
reszta zaś okeło 120—160 mórg 
ma być rozdzielonę na 4 gospo- 
darstwa, bo są tam aż 4 domy a 
mieszk. Najbliższa stacja kolej. 
jest Kunowo (Kunthal), na linii 
Kościań-Gostyń. 

Kościan, dnia 5 maja 1910. 

Bank Parcelacyjny o.&nmb.l. 

kamienicy w Poznaniu przy 
ul. Berlińskiej 10 jest na- 
tychmiast do sprzed: około 25 
dobrze utrzym. okien, 46 sztuk 
2 skrzydł. i 1 skrzydł. drzwi, o- 
koło 60 pudłow. i pojed. okien. 
Bliższe na miejscu budowy 

A. Wojciechowski. 

Mam mocną dobrze utrzymaną 

tokarnią 
Leitspindla, na 2 metry dłu- 

gości, toczenia kompl. z wszy- 

stkiemi kołami wisłowemi do 

rzniecia gwintów tanio do odda- 

nia. Heinrich Haase, 
fabryka maszyn w Wschowie 

Fraustadt. 

01 100-200 Itröw mleha 
z odstawą trzy razową dzienną 

jest zaraz do oddania. Zglosze- 

nia do ekspedycji Wielkopolani- 

na pod nr. 2030. 

| 24 letnia sierota 
‘blond. wes. usp. ładna, żyjąca 

| przy star, ciotce posiad. 100 tys. 

got. życzy sobie stosow. małżeń. 

(Tylko szybko się zdec. panowie 

niech. się zgł. Schlesinger Berlin 18 

Ucznia 
z lepszem wykształceniem szkól- 

nem przyjmie zaraz 

W. Zimniewicz 
handel towarów kolonialnych 

delikatesow i destylacja, 

Jarocin — Jarotschin. 

Ucznia 
z lepszem wykształceniem szköl- 

nem przyjmie 

E. Kowalski 
drogerja 

Trzemeszno. 

z ogrodem, przed paru laty nowo 
wybud., stósowny na każdy int. 
jest z powodu innego przedsięb 
tanio do sprzed. Zgłosz. przyjm. 

Mikołaj Wolny, w Opalenicy 
Znaczek na odpowiedź. 

W7 Oz: 
dobrze utrzymany, stósowny dla 
handlarza jest zaraz tanio do 
sprzedania. Breszkiewicz w 
Głównie p. Pozn. Sandstr. nr. 5. 

Mężczyzna w śred. wieku, mog. 

złożyć kaucją, poszuk. miej, jako 

inkasent 
1. t. p. Zgłoszenia do ekspedycji 
Wielkopolanina pod nr. 2070. 

Kucharka 
umiejąca gołować na pański stół, 
może się zaraz zgłosić do Dom. 

Starołęki poczta i kolej Lui- 
senhain. Również dobra 

pokojówka 
jest zaraz poszukiwana. 

Poszukuję kupna dobrego 

gościńca 
z gruntem 8—25 mg. lub kramu 
z 30 mg. Ag. wykl. Dokł. of. do 
eksped. Wielkop. pod nr. 2110. 

Poszukuję od 1. 7. 10 dzier- 
żawy na wsi 
dobrego gościńca kościel. 
Za wskazanie płacę przy zawar- 
ciu kontraktu 100—200 mk. Zgł 
do eksped. Wielkop. pod nr. 2087. 

Pierwszorzędny 
sklep piwa 

z wyrob. selterskiej wody i limo- 
nady, w dużem mieście w rynku 
z pow. innych prac jest zaraz do 
odstąpienia. Zglosz. do ekspe- 

Ucznia 
syna uczciwych rodziców . przyj- 
mę zaraz M. Cichocki, 
Najstarsza hurtowna destylacja 

w Pleszewie 

Ucznia 
syna uczciwych rodziców przyj- 
mie do wyszynku i destylacji 

E. Neyman 
destylacja i fabryka likworów 
Śrem — Schrimm. 

Biegły 

S7welzerdeden 
znajdzie korzystne miejsce u 

T. Kręglewskiego 
w Wągrówcu. 

Stangret żon. do dworu nie- 
daleko, pensja 150 mk. i deput. 

Kowal żon. na 270 mk. i dep. 

Włódarz żon. na pensją 150 
mk. i deputat potrzebni zaraz. 

* Pośrednik posad 

Franciszek Niedzielski, 
Posen, Wienerstr. 6 pt. Telf. 1036. 

Ksiazkowy 
dzielny w korespondencji, także 

w kalkulacji może przyjąć miejsce 

od 1. 7. 10. Panowie fachowcy 

mają pierwszeństwo. 

St. Grześkowiak 
Gostyń 

fabryka maszyn. 

Poszukuję 

ceglarza 
z małą kaucją zaraz, który obe- 

znany jest z parową cegielnią, 

tenże może być kawaler lub też 

żonaty. Stanowisko stałe, Ce- 

gielnia wystawia rocznie do dwóch 

milionów cegły. Zgłoszenia 

J, Frankowski 
Pyszczyn p. Gnesen. 

czeladzi stolarski 
na stałą pracę budowlaną potrze- 

buje zaraz 2112 

Huff — Jarocin, 

Dzielnych 

czeladzi siodlarskich 
na wojskową robotę poszukuje 

J. Weiss, dostawca przyborów 
wojskowych ulica Wodna 20 

2 maszynistów 
samotnych biegłych w prowadze- 

niu parowych młocarni oraz i re- 

peracji tychże przyjmie na stałe 

zatrudnienie i dobrą płacę 

F. Lemiszewski 
Gorzyce p. Miłosław, 

Kanapy 
garnitury pluszowe materace wy” 

rabiane w własnej pracowni pod 

długoletnią gwarancją, orax 

meble 
szaty, szafki do bielizny, łóżka, 

krzesła, lustra itd. po rzeczywiś- 

cie nizkich lecz stałych cenach. 

fr. Krzgżagirski, Sn tościołe obok kościoła. 

Wyprawy salkowite jaknajtanie' 
Zasada: Większy obrót, mały zysk. 

Upr. uprzejm. zważać na firmę. 
dycji Wielkopol. pod nr. 2078. 

kowe po wypróżnieniu 

Nasze od przeszło 400 lat znane, nadzwyczajnego 

rozgłosu doznające 

piwo grodziskie 
z msjlep*zego pszennego słodu i majdelikatniej- 

szego chmielu 

bez żadnego dodatku 
warzone, posiada przy niknąco małej zawartości alko- 

holu, prawie bezgraniczma trwałość, działa przez 

swe bogactwo własnego, nsjdelikatniejszego, do- 

brze skutkującego, szampańskiego kwasa węglanego, bardzo 

orzeźwiająco, gasi pragnienie, wzbudza apetyt 

i nigdy mie upaja. 

Piwo grodziskie zalecają więc wielokrotnie i często przepisują 

8) wszyscy lekarze rekonwalescentom, cierpiącym na żołądek, na- 

oy wet chorym na cukrową chorobę. Piwo to wszędzie się okazało jako 

znakomicie działający napój orzeźwiający. 
Piwó nasze wysyłamy w 1/,, !/, 44 beczkach, jako też w kistach 

począwszy od 50 butelek, do każdej stacji kolejowej po tamiej ce. 

mie, prosząc najuprzejmiej o zaszczycenie nas cennemi złeceniami. 

Nowy Browar Grodziski 
E. G. m. b. H. 

muszą nam 

AO 

Grodzisk (Gratz) Prowincja Poznańska. 

Beczki, kisty i flaszki nie stawiamy w rachunku — jednakże ta- 
być franko do Grodziska zwrócone. 

ER ae 

ży 

Higakies Słohstoff- and Absatevaraia 2. ©. m. b, 

zara, POZNAŃ tylko Tęzicka 5 join. 
p, PFZY Farue. Tell. 207. 

m wazna 

i całkowite wyprawy 
w wielkim wyborze po przystępnych 

cemach i na dogodnych warankach. 

Nakładem i drukiem Fr. Uhocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor c odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 


